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WĘt i l
GÓRNOŚLĄSKI i DĄBKOfflECKI

z  k opalń i
Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf*
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na  
w e k s le  I — l i — 2 m ie s ię c z n e .

P ortland Cement
z"pieców  rotacyjnych '

fa b r y k i

„R u d n ik i"
po eenaeh fabryeznyeh

na w e k s le  IJ—2  m ie s ię c z n e .

KiKSZabrzecki
z „Emma” i „W olfgang"

po cenach hutniczych

Wapno kieleckie* papa 
dachowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  fa b r y c z n y c h  na

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U B E O T "
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tel. 92.

J)r. ](lir|ś>er
W yjechał i czasow o zaw iesił przyjęcia

C H O R Y C H

Zaw iadom ienie
Na zasadzie §§ 53, 56 i 74 S ta tu tu  Zw ią­

zku Strzeleckiego,— w dniu 10 sierpnia 1924 r. 
w  godzinach południowych, w lokalu K om en­
dy P. Okręgu — (Kalisz, ul. G arncarska L. 8. 
11. p.) — zarządzam y Nadzwyczajny Zjazd De­
legatów  Obwodowych i Oddziałowych powie­
rzonego nam  P. Okręgu Kalisz.

Porządek dzienny ustalono  w m yśl § 58 
pom ienionego S tatu tu .

ZARZĄD ZW. STRZ. P. OKR. KALISZ.

Dla wygody podrużująeyeh!
Firma „A uto-K om unikacja** w Ka­

liszu niniejszym zawiadamia uprzejmie, że od 
dnia 3-go sierpnia r. b. uruchamia stałe po­
łączenie samochodowe pomiędzy K a l i s z e ip  
i K otem  przez T u rek .

A u to b u s będzie wyruszał codziennie ze 
Starego-Rynku naprz. sklepu W-go Ziółkow­
skiego o godz. 5-ej po poł. i powracał z Koła 
o godz. 10-ej z rana następnego dnia. 
P ie r w s z y  w y ja z d  n a stą p i w  n ie d z ie ­

lę  dn. 3, VIII r. b.
Z poważaniem 

Zarząd firmy „Auto-Komunikacja“ 
w Kaliszu ul. Górno-Sląska 73.

Studium ekonomiczne
~  II.

Przechodzę do drugiego punk tu  zagadnienia 
Ido w ykładu przedm iotów ekonomicznych. Te 
m at ten z kolei podzielić należy na J3 części:

1) na zakres wydziału,  ̂ ■ i
v£) na  m etodę nauczania i 
3) na spraw dzanie wiedzy słuchaczów, czyli 

egzaminy. S
1) W ydział m aterji ekonomicznych powi 

n lćn  obejm ow ać trzy  główne działy: a) naukę

ekonomji w  ścisłem znaczeniu, b) h istorję  dok 
tryn ekonomicznych i c) 'historję gospodarczą.

J) a. N auka ekonom ji w mojem przekonaniu 
jest zarówno teoyja. jak  polityka gospodarcza. 
Tem at podług najnowszych pojęć składa się tu  
z dwuch pierwiastków: ekonom ji czystej (pare) 
i ekonomji stosowanej (applique). 'P ie rw sza  
ujm uje zasadniezje reguły, druga określa ich sto 
sowanie w praktyce. W ykład ten  winien być 
w spółrzędnym  albowiem rozszczepienie gó na 
dwie dyscypliny, czyli dwie katedry  prowadza 
do zbędnych pow tarzać, a  także nierzadko do 
rozbieżności poglądów dwuch wykładowców. ' 
Przytem  związek między teo rją  ścisłą a sloso 
w aną (czyli tern, ;co dawniej nazywano polityką) 
jest ta k  nierozerwalny, że dw oistość wykładu 
paczy i zniekształca samą istotę zagadnienia gos 
podarczego.

b. H istorja doktryn ekonomicznych nato 
m iast jest tem atem  samodzielnym, w sposób 
zasadniczy uzupełniającym teprję. 'Aby zroząi 
m ie ć  istotę nauki, aby ją sobie pogłębić, należy 
zapoznać się z rozwojem  samych pojęć ekonó 
mieznycH, z ideam i, czyli doktrynam i, które sto 
pniowo się urabiały  w poglądach badaczów z;a 
wisk gospodarczych, a które były zależne żarów 
no od m etody badania, jak od samych urządzeń 
gospodarczych, istniejących w danej epoce. H!i 
storja  doktryn jest nauką, w yjaśniającą genezę 
i rozśw ietlającą rozbieżność poglądów ekono 
inicznych, k tóre powstawały w raz z rozwojem 
nowych metod naukowych, a zarazem  jest waż 
kim przyczynkiem  do h istprji ogólnej kultury.

c. H istorja  gospodarcza, czyli dzieje rozwoju 
ustrojów i urządzeń ekonomicznych, stanów,• 
bardzo ważny samoistny przedm iot kształcący', 
bez którego słuchacz ńie posiądzie podstaw  ani 
do naukowej pracy na polu ekon0mji, ani do 
wczucia się w praktykę gospodarczą. Pomiędzy 
częścią gospodarczą a historją doktryn zachodzi 
pewien wewnętrzny związek, [jak to już zaznaczy 
łiśmy. Polega on w łaśnie na tern. że doktryny 
w części rodziły się w m iarę zmian urządzeń 
gospodarczych. Dlatego choć oba przedm ioty wy 
magają odrębnych katedr, użytecznem jest, gdy 
oba m ają  jednego profesora, który ów związek' 
odtwarza.

Dodać wreszcie należy, że w historji gospo 
darczej zajm ować u 'nas w inny miejsce naczelne 
dzieje gospodarcze Polski.

Zaznaczymy, że wykłady na naszych wszech 
nicach nie odbyw ają się podług nakreślonego tu 
planu. N ajbardziej do niego zbliżone jest stu 
djmn ekonomiczne Wolnej W szechnicy Polskiej.

II) Co się tyczy metody wykładu, czyli po 
slułatu, jakie sposoby zaszczepiania wiedzy m ają 
b y ć  stosowane przez '.profesorów, tó jest l ’o temat 
poniekąd specjalny, fachowy, wymykający się 
z  pod szczegółowej oceny W artykule dziennikar

skini. Niemniej jednak ńie imożna go tu  zupełnie 
pominąć. Należy więc (stwierdzić,lżejnajraejonal 
niejszą jest s ta ra  zasada, iż profesor uniwersytc 
tu  nie wyczerpuje iswenr nauczlaniem całości 
przedm iotu, a więc wszystkich jego składników! 
Daje on tylko ogólny pogląd na daną dyscypuię 
naukową, udziela w ielostronnych wskazówek, 
jak prowadzić isamodzielne istludja, jak  dopełniać 
ew ą wiedzę, jak  Iw całości, o ile tio m ożliw y ujęć 
wszystkie pierw iastki nauki. Profesor przedewi 
szystkiem uczy myśleć naukowo i zapozna je stu 
chaczów. z Iwynikami w łasnych badań. Dlatego 
wykłady m onograficzne są bardziej kształcąco 
od usiłujących objąć wszystkie składniki. .vaż 
licrn dopełnieniem samych wykładów/ są ćwiczę 
tiia sem inaryjne.

III) Kwestja egzaminów -łączy isię dziś ściśle 
z m etodą wykładów. 'Między egzaminami a są 

cni nauczaniem  zachodzi niekiedy pozorna 
sprzeczność. Nauczanie było monograficzne, 
nie objęło całości przedm iotu, a profesor ma 
praw o pozyskać dowód, że słuchacz w. loku 
swych studjów nauczył się tej całości, że Obok1 
zrozumienia istoty przedm iotu uchwycił cało ! 
kształt dyscypliny. Ta ’sprzeczność jednak rozwle 
w a się. gdy zdamy sobie sprawę z faktu, że w ła 
śnie w skazana przez ;nas m etoda powinna prow a 
dzić do tego, że słuchacz w łasnęm i dopełniają  
cemi* sludjam i zgłębił przedm iot na podstawie 
dobrych podręczników, zaleconych’ przez profe 
sora. Pożądanem  jest, aby  w śród tych podręcz 
n itó w  istniały prace samego profesora o pod 
ręcznikowym zakresie. Wówczas słuchacz nie 
traci jedności zasadniczych wskazówek.

ST. A. KEMPNER.

NomiBacja Aleksandra Skrzyńskiego
Skończyło się więc nateiu od czego się po 

winno było zacząć: na nom inacji Aleks. Skrzyń 
skiego m inistrem  spraw  zagranicznych. Aleksan 
der Skrzyński powinien nim był zostać,' bo prze 
m aw iają za nim takie kwalifikacje, jakich w  to j 
chwili nie posiada nikt W Polsce. Jest człowie 
kiem zdolnym, pełnym energji, pomysłowości i 
inicjatywy. Jest dyplom atą fachowym i znają­
cym’ teren europejski. Jest naodw rót znanym i 
cenionym zagranicą jako poseł polski w Rum u 
nji, jako były m inister spraw  zewnętrznych w 
gabinecie Sikorskiego i jako delegat Polski wi 
Genewie. Wszystkie te przy mioty' sprawiły) że 
ma do zapisania jw swej działpiości szereg sukce 
sów, jak przym ierze polsko-rum uńskie, jak  uzna 
nie granie wschodnich (wbrew: inercji ówczes 
nych przedstawicieli Polski w  Paryżu i  Pondy 
nie), jak ostatnia kom panja w Lidze. Dlatego feż 
jego nom inację należy Uznać,za nader pomyślną.
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Nie może  się z n ią  pogodzić N arodow y De 
tnokracja i zależne od niej organy, które pociesza 
ją  jsię, że ma to być m inister przejściowy, „mi 
n ister wakacyjny*'. Wszystko przem aw ia za tern. 
że „nadzieje*1 takie ,są złudą. Polityka polska w. 
tej chwili potrzebuje stałości w  kierownictwie 
sp raw  zagranicznych. W iadomo, przed jakiem i 
ciężkiem i zagadnieniam i stjaje. Nowy minister, 
obejm uje w itsej (dziedzinie (ciężki (spadek, n a  który 
się złożyło niefachowość, niedołęstwo, apaija, 
lekkomyślność i absolutna obojętność z całego 
roku. W ady te naszej dyplomacji .doprowadziły 
tło iszt • '.‘gu klęsk j  porażek, jakich w idownią by 
ła polska polityka zagraniczna przez kilkanaście 
miesięcy. Trzeba to wszystko teraz odrobić; a  
równocześnie trzeba zaradzić nowym zagadnie 
nióJP, związanym z kw estją paktu  gw arancyjne 
go. proójlęmu reparacyjnego, wejścia Niemiec 
dc* Ligi, uznani.3 sowietów itp. Na to wszystko 
Trzeba' dłuższego czjaSW i (stałego kierunku w na 
szej polityce zagraniezjnej. Gdyby więc naw et 
prow odyrzy p a rty jn i N. D. pragnęli z całego 
serca, tak jak zapowi&da „Gaz. W arsĄ i R zplitą“ 
obalić po w akacjach hr. Skrzyńskiego, to trudno 
przypuścić, aby znalazła isię w sejm ie samobój 
cza ze stanowiska in teresu państwowego więk 
szość, któraby taką szkodliwą dla państw a poi 
skiego robotę poprzeć chciała. I w  tym razie 
będzie zapewne vina isine viribus ira.

Przez wejście hr. Skrzyńskiego do gabinetu 
doznaje on wzmocnienia, gdyż jedna z najwaź 
n iej szych tek dostaje się wreszcie w  fachowe ii 
zdolne ręce. Spotykają się w rządzie znowu trzy 
wybitne nazwiska: Wład. Grabskiego, Sikorskie 
go i Skrzyńskiego, jak  w gabinecie Sikorskiego. 
Doświadczenie nauczyło, że kom binacja ta była 
szczęśliwa, dając rząd  pozaparlam entarny, i od 
p * i c y  jod  lewicy niezależny, (ale zato fachowy 
i interesu państwowego (broniący. |Widocznie byia 
to kom binacja trafna  i naturalna, skoro po 14 
m iesiącach wypadki znowu doprowadziły do jej 
pow rotu, po nieudanych próbach  stworzenia rzą 
dów  partyjnych. N a rządy party jne jest w 
Polsce, jak doświadczenie (udowodniło, tak długo 
jeszcze nie pora, (jak długo parlje nasze reprezen 
towane w  sejmie i senacie m ają poziom zbyt ni 
ski a kierowników zbyt ciasnych, aby rządzić 
mogły w imię interesu państwowego.

Gabinet potrzebuje niewątpliwie dalszej jesz 
cze rekonstrukcji W tym  samym duchu — ,to jest 
w  kierunku fachowości i zdolności. Znaczna 
część tek pozostaje jeszcze w rękach do zadania 
swego nic dorastających. 'Ale paulatini summa 
petuntur, a więc i na to zapewne czas pozme j 
przejdzie. W każdym razie można pretnjerow; 
,p< gratulować, iż um iał w  obecnej chwili przej so­
do porządku dziennego nad  zaciekłem partyjm e 
twern i przeciąć swoją energiczną decyzją sono 
taż polityki zagranicznej przez kłótliwe parfje 
sejmowe. Sukces, jaki odniósł, utrw ali go za 
pewne w zapatryw aniu, że rząd  nie na to jest, 
aby na pasku był prowadzony, ale na to, aby 
państw o prowadził.

T E L E G R A M Y .
Jak wyg<ąda a o ia  propozycja flernota?

LOND YN, 1.8. W czoraj odbyło <się po nine 
posiedzenie szefów delegacji, H errio t złożył swój 
ostateczny pro jekt arbitrażu. Kom isja odszkca 
dow ań decydowałaby w zasadzie o uchybieniu 
Niemiec w stosunku do planu Dawesa. Gdyby 
wszakże nie doszło do komitetu. arbitrażow ego 
H errio t podkreślił wszelako, że ten  arb itra#  nie 
byłby ograniczony do stw ierdzenia tych ylk© 
uchybień, jakie skonstatowałaby kom isja odszko 
dowań. Zakres działania arb itrażu  m usiałby być
0  wiele szerszy. Obejmowałby on wszelkie tru  
dności, jakie wyniknęłyby co ,do niemieckicłi do* 
staW w naturze, oraz co do sp ła t odszkod jwa 
niowych w gotówce. Tylko pod tym  w arunkiem  
mogłaby F rancja  podtrzym ać swój projekt kom. 
prom isowy,

Francja zażąda sołaty długów carskich.
PARYŻ, 1.8. D yskusja nad  uznaniem ' Sowie 

tów de ju re  została odłożoną do pow rotu H er 
rio ta  z Londynu, po zakończeniu konferencji. 
N a rząd w yw ierają pewien nacisk koła handlo 
wie i przemysłowe, k tó re  m ają  nadzieję, ze u rna 
nic Sowietów pociągnie za sobą zamówienia ro 
syjskie we Francji. Z drugiej strony przeszkodą 
był dotychczas opór Sowietów przeciw uznaniu
1 spłaceniu długów Rosji carskiej, zaciągniętych 
we Francji. Długi te znajdą się na pierwszym 
punkcie porządku dziennego przyszłej konferen 
cji, w- Której wezmą udział delegaci bolszewiccy 
F rancja  zażąda ponownie uznania i spłacenia 
powyższych zobowiązań. , L .

Wobec strajtu u& Górnym Sąsku
KRAKÓW, 1.8. Ciężkie przesilenie gospo 

darcze, doprowadziło do wypadków  nad wyraz, 
sm utnych i ogromnie poważnych.

N a Górnym (Śląsku w ybuchł s tra jk  powszech 
ny na podstawie uchwały wszystkich związkowi 
zawodowych i wszystkich robotniczych partji po 
litycznych.

Komuniści, dla których przesilenie gospodar 
cze, Częściowe bezjrobocie i w zrastająca nędza 
stanowią dobre podłoże agitacyjne, proklam ow a 
li len slra jk  jeszcze przed tygodniem, a na ubie 
głą niedzielę wezwali robotników do rewolucyj
nvch wystąpień. f

S trajk  komunistyczny udał się jednak ty Im  
częściowo a p lan w ywołania zamfcszjek spalił 
iwogól-e na panewce. Dziś jednak hasło stra jku  
podjęły grupy bardziej um iarkow ane i,hasło to,
realizują. . ,

Nie mamy dość słów ubolewania nad rozv\o
jem sytuacji. .

S trajk  jest bronią bardzo ostrą, tatuującą 
produkcję i niszczą siłę gospodarczą państwa.

Państwo nasze znajduje się w groźnem po to 
żeniu gospodarczem, które w y p a d k i na Górnym 
Śląsku mogą jeszcze pogorszyć.

Pozalem wywoływanie strajku '(w rejonie ślą 
skim może mieć skutki wręcz zabójcze, skutki 
polityczne dla państwa.

Wiemy dobrze, że m iędzynarodowi kom uni 
ści pozostający pod rozkazam i -Moskwy i B erlina 
przygotow ują się do rzucenia nowych żagwi na 
ledwo odbudowane gm achy państw  europejskich' 
a przedewszystkiem na Polskę. — Strajki i zamie 
szki n a  Ś ląsku byłyby idla jnich nad er (pożądanym 
atutem. Komuniści na Śląsku działają też w, 
ich im ieniu i w ich interesie.

Wiadomo również, że Jna terenie m iędzynaro 
dowym istnieją czynniki udowadniające ciągle, 
że Polsce należy odebrać Górny Śląsk, bo nie 
umie sobie z nim dać rady. . Ten frazes jest 
popularny zwłaszcza w  Londynie.

Jakże wreszcie wygląda sprawa korzyści, 
k tóre islrajk może dać robotnikom  ?

Powiedzmy szczerze: wielu przemysłowców 
czeka tylko na strajk, aby móc zam knąć nicren 
tujące się huty i kopalnie, bez narażenia się na  
zarzut lokautu. W dzisiejszych bowiem w arun 
kaeh produkcja na Górnym Śląsku jest za droga 
a konkurencja z produkcją po niemieckiej stro  
nie — (gdzie już dawno zjaprowadzono 10 (godzino 
ny  dzień pracy — okazuje się niemożliwą.

S trajk  powszechny, który komuniści pojm u 
ją  jako środek 'do zrewoltowania mas. ale, który, 
inne partje  stosują w imię ekonomicznej poprą 
wy bytu — skończyć się może katastrofą glodo 
w ą  mas robotniczych na Górnym Śląsku.

Kto na tern zyska? Państwo nie, bo przez 
zastó j f o n k d c  niepowetowane szkody. Robotni 
cy nie. P artje  polityczne, działające w śród 
m as robotniczych a ożywione duchem państwo 
wym — także 'nie. Zyska jeno komunizm, zyska 
czerw ona Moskwa i bolszewicy berlińscy.

Znów m \\ samolot.
POZNAN. 1.8. W czoraj na  lotnisku w ojsko 

wem w ydarzył się nieszczęśliwy wypadek: pilot 
plutonow y Lewak startow ał na aparacie Bristol 
w towarzystwie por. obserw atora Wolskiego. Po  
nieważ orzy starcie m otor wykazywał pewne de 
fekty pilot usiłow ał wrócić na lotnisko. Na iwy 
sokości 10 m. aparat uderzony wiatrem  pod ste 
ry  tylne runą ł pionowo na  ziemię. P o r. W olski 
poniósł ciężkie obrażenia.

Sowdeoja się zbroi.
R ' G'V. 1S.  Pisma tutejsze om aw iają gwal 

towue zbrojenia .sowieckie, zwłaszcza w dziedzi 
nie wojsk technicznych oraz wojskowego prze 
mysłu chemicznego i lotniczego Na cel ten w pro 
wadził rząd sowiecki specjalne podatki. MiFejsze 
sumy są ściągane na specjalnych pocztówkach. 
Pocztówki te m ają oznaczoną w artość 25 kop. 
w izłocie. Kto nie zapłaci jest zagrożony śmiercią;

Wpływy podatku w lipcu
WARSZAWA, 1.8. Z zestawienia wpływów 

podatkowych wynika, że wpływy te  w drugiej

WDżungl i  K o c h i n c b i n y
9 ) romans z francuskiego.

Administracja francuska s ta ra ła  się zużytkować 
iobu a komdndanfci i urzędnicy mniemali, że zdołali 

' ich ujarzmić, gdy tymczasem ludzie ici„ na dnie du 
szy, nieufali białym , i kryli doskonale przed niffli 
swojje uczucia. < •

Zćłty odźwierny .miał prócz tego wiele powoJow 
nieufania kurierowi i dziwił się iw duszy głupocie 
komendanta Ko hue, któj-y używa takiego o to  czło 
\vieka i pow ieka mu j jeszcze ważne zlecenia. Odszdł 
też bardzo niezadowolony, lecz n ie  okazywał tego 
zadnem mruczeniem i zachował tw arz nieruchom ą i 
niezmienną, jak przystało na rozumnie opanowanego 
syna wschodu.

Ojciec Rawenna b y ł (to misjonarz, k tóry  mieszkał 
w  pobliżu posterunku i żył Wi ścisłej' przyjaźni z 
porucznikiem RedfcwskjLm. Gdy posterunek  spłonął, 
ofiarował on do odnow ienia go, usługi swoich pa 
rafian, to  jjest sporej gromadki naw róconych Ana 
mitów , którzy pod jego kierunkiem kończyli właśnie 
.roboty. Dowiedziawszy się, że jiest kur jer z Kphne, 
kazał go przed siębie przyprowadzić. K u rje r stanął 
tez niebawem przed n im  i zdawał sprawę ze swego 
zlecenia głosem gardłowym, aczkolwiek chropowatym.

Nie robił przytem praw ie żadnego gestu, a tylko 
od czasu do czasu dotykał swej, kuszy, przewieszonej 
przez ramię.

— Komendant posterunku 32 składa wam ukłon i 
mówi, żebyście się mieli na baczności, bo ludzie we 
wioskach są niespokojni, a gdzieniegdzie to  całkiem 
wyszli w las, a chaty (Stoją puste.

Ojciec Rawenna, Wysoki, chudy mężczyzna, o twa 
rzy rozum nej i ascetycznej, zaśmiał się dobrodusznie.

— Podziękuj przyjacielu za radę twom u komendan 
tiowi l Jpoiwićdz 'mu, że imy i tak zawsze się mamy na 
baczności. A co więcej!? 'C z y  przywiozłeś pocztę?

— Niema poczty — odpadł k u r je r  — W oda zniosła

trzy wioski, a  prócz tego łódź, k tóra wiozła pocztę, 
zatonęła. .

— Niema Więc listów, ani gazety
— Niema nic, worki poszły n a  ano.

Żółty odźwierny, który stał za plecami ojca Ra 
wenny, rzucił Wtedy ukośne spojrzenie w  stronę k u r  
jc ra. Źrenice ich spotkały się przez k ro tk i moment 
i zdawały się mówić sobie rzeczy tajemne, lecz oj 
ciec Rawenna n ie  zauważył l eł  niemej. rozmowy.

No to dobrze — ;rzekł do  kurjeya — teraz idź 
odpocząć. -

Lecz tam ten n ie  ruszał sie z miejsca.
— Komendant kazał je sz cz e  donieść, ze  przyieźdza 

tu  nowy Urzędnik ze Sajlgonu i jest juz W drodze.
— Jakto? -  zadziwił się ojciec Rawenna który 

zapalił tymczasem fajkę — wszak Imiał przybyć do 
picro za miesiąc, a kiedyż podług ciebie stanie tu 
taj:? ‘ Si.

Kuf je r  spojćzaj w niebo i odrzekł po namyśle:
— Dziś jeszcze, nim słońce umrze, „Nowy“ tu bę 

dzie razem ze swymi wozami. Wyjechaliśmy razem 
te|mu pół księż(y(qa i dwie noce, a potem wyprzedziłem 
ich i pppłjfcąfejm Wodą, a o n i j<adą w|OZem, wołami i 
słoniami. Zatrzymałem się dwa d n i w drodze, przez 
|e n  czas m ogli m nie doścignąć, na wieczór będą 
tu  napewno.

Zamilkł i ziewinął szeroko, przyczepi potężne je  
go (muskuły napięły się pod ogPrzałą skórą. Ojjciec 
Rawenna położył mu rękę n a  ramieniu.

— Kiedy odjjeżdżasz? — zapytał go.
— Za dwie godziny, skoro ty lko załatam moje czoł

n° _  pjo’ drodze zgłoś się po  listy. A nie wiesz, jak 
feię nazy wa te n  nowy u r z ę d n ik ?  .

— K'ai, który dowodzi milicjantami, powiedział mi 
jego imię. Nazywa się Liąrsak, i  fcp tylko przybył do

^(jsłyszaw szy to  misjonarz, n ie  mógł stłum ić swe
go zdziwieni3. „ . .
6 _  Nowy? Co tylko przybył d o  Są/gonu i takiego 
tu  przysyłają! co za myśl? Nowy człowiek na taki po 
sterunek?

K urjer odszedł, odprowazmny sum iennie do d rw i 
Przez żołtego odźwiernego, który zamknął za nim  
’starannie furtę i patrzył długo za odchodzącym, pó 
ki mu nie zniknął z pczu.

;Na horyzoncie m igała żółtą wstęgą rzeka moun, 
zarosła trzcinam i i sitowiem, _ tak zwane arroyo  ana 
puckie, na którem k u r je r  uwiązał b y ł swoje czółno.

Przepowiednia ku rie ra  spełniła  się dosłow nie i 
Przy zachodzie słońca Karawana Pjlotra dojechafą d o  
posterunku.

M usiąc wspólnej podróży zbliżył bardzo do sie 
bie* Wandę Rcdewską i Piotra, którzy stanow ili już 
tef az parę dobrych przyjaciół.

Gdy posterunek był j,uż blisko, wysiedli oboje z 
ivozów i szli obfok siebie piesao, przyglądając się o  
kolicy. Stanowili r azem bardzo  d o ro d n ą  parę, a pzar 
ne oczy Piotra spoglądały z ooyaz to  większem upo 
dobaniem n a  piękną Polkę.

— P[atrz pani! — rjfiekł P io tr  — musiano nas zau
ważyć.

W samej rzeczy. N a wysokim palu, wbitym tuż 
obok furty, podnosiła się pow italną flaga, a wkrótce 
Potem tr ąbka wojskowa zagrała melodyjną pobudkę. 
W tejn sposób posterunek 32 w itał przybywającego tu 
Przedstawiciela Władz francuskich.

Ppdtir i W ainda wsiedli z powrotefm do wOzow, by 
zajechać z należytą pompą. Noc tymczasem zapadała 
szybko — wysokie pasmo gór, wznoszące się tuż za 
posterunkiem, przed chwilą oświecone słońcem, s ta  
nęłó nagle, jako ciemna masa, jiiby ściana wyso 
ka, zasłaniająca widnokj-ąg, skutkiem czego krajobraz 
dziwnie spochmumiał. Stado dzikich gęsi przełecia 
ło  nad icli głowami z żałosny31 pisk jem. \v te j  chwi 
Ii właśnie kaj-awana zatrzymała się przed furtą, któ 
rą rozw arto szeroko na ich przy/ęcie.

W progu stał ojciec Rawenna.
Nie umiał on ukryć zdziwienia jia  widok W andy 

a na czole jsgo z a r y s o w a ła  ąię bruzda. Przedstawił 
się im jednak z całą uprzejmością.

— Jestem Rawenna, misjonarz z sąsiedniej stacji; 
porucznik Redewski prosił m nie, abym go zastąpił w 
czasie jego nieobecności. (D. C. N)
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dekadzie lipca w porów naniu z drugą dekadą 
czerwca wzrosły. Podafjti bezpośrednie dały 
14.6 miljonów złotych, (w czerwcu 9,5), pośred 
nie 4, op ła ty  istejnpiowe 2, m onopole 5,1, ogółem 
25.8 (w czerwcu 23(.3) m iljonów złotych. Pó łu  
rzędowe op a tru ją  cyfry fte kom entarzem , iż k ry  
zys przeżywany przez nasze życie gospodarcze, 
m e wywołał większego w pływ u na  zdolność p ła t 
n iczą ludności.

Polska ustawa wekslowa.
0  ile izby prawodawcze uchwalą nowe pet 

'iiom ocniclwa mniej więcej w redakcji przyjętej 
przez sejm , co zdaje się jest rzeczą zapewni mą 
— otrzym am y jeszcze przed nowym  rokiem  sze 
reg ustaw pierwszorzędnej [wagi z dziedziny pra 
w a handlowego. Albowiem m inisterstw o skar 
bu  na podstawie odpowiedniego punktu  ustawy 
pełnomocnictwach, m a zam iar ogłosić w form ie 
rozporządzenia Prezydenta ustawę wekslową, 
ustawę czekową, ustawę p w arran tach  i o do 
m a ch ‘składowych; przepisy dotyczące akcji za 
giuionych (chodzi tu  przedewszystkiem o b. za 
bór rosyjski), niektóre kwestje praw a akcyjne 
go itp. »

Program  jak widzimy zapowiada się bardzo 
b o g a to  i o c z y  wiście będzie mógł być wykonany 
tylko dzięki (emu, że w najistotniejszych swych 
częściach (ustawa wekslowa i ustawa czekowa), 
m am y przygotowane już przez komisję kodyfi 
kacvjną projekty.

Z naszkicowanego powyżej program u na 
pierwszy ogień powinna iść ustawa wekslowa, 
jako la część naszego praw odaw stw a handlowe 
go, k tóra  najbardziej domaga się unifikacji.

Projekt ustawy wekslowej komisji kodyfika 
cyjnej opracow any został; na podstawie p ro jektu  
konferencji w Hadze z 1910 — 1912 r. Acz 
kolw iek projekt polskiej ustaw y wekslowej jak  
to  podkreśla kom isja kodyfikacyjna, przedsta 
wiu sobą asymilację systemu francuskiego (któ 
ry  zachował isję |w swej czystości w  b. lvongre 
sówce), a systemu germańskiego (który obowią 
żuje w b. zaborze pruskim , austrjackim  i na kre 
sach wschodnich) jednakeż, jak  nam  się wydajć 
najw iększe inowacje w prow adzi nowa ustawa 
na obszarze b. Kongresówki, inne zabory w 
znacznie mniejszym stopuiu odczują zmiany 
przepisów o iwekslach. Z najistotniejszych zmian 
jakie w prow adzi ustawa wekslowa (omijamy; 
oczywiście subtelne kwest je czysto praw ne) na 
ieży podkreślić następujące:

W spiaw ie zdolności Osobistej do zaciągi 
n ia  zobowiązania nowa ustawa wyraźnie roz 
strzyga, iż aczkolwiek decydującymi są te usla 

/wy państwa, którego obywatelem jest dana oso 
ba — jednakże o jle ustawa państw a, gdzie zobo 
wiązanie zostało zaciągnięte jest pod tym wzglę 
dcm mniej wymagalną — należy stosować się 
do tej ostatniej ustawy. A więc o ile według 
praw  jakiegoś k raju  p.ełnoletniosć następuje z 
25 rokiem  życia — obywatel tego kraju  podpisu 
jący weksel w Polsce, gdzie pełnoletność nastę 
puje z (21 rokiem — odpowiada wekslowo. Prze 
pis ten ma na celu pewność obrotu  handlowego

W sprawie istotnych w arunków  wekslu no 
w a ustawa wprowadza znacz,ne zm iany. Pi zede 
wszystkiem sankcjonuje panujący zwyczaj, że 
w treści dokum entu w inna figurować naz,wa- 

„weksel*1 — inaczej dokum ent nie jest wekslem.
Radykalny zwr .l czyni nowa ustawa w 

kw estj i  procentów. Jak wiadomo dotychczas 
wszelka klauzula o odsetkach uw ażaną była za 
niedopuszczalną Dłużnik odpowiadał tylko w  
w y s o k o ś c i  6 proc. od chwili protestu. N'o w a u  
staw a zezwala, by w  wekslach płatnych za oka 
zaniem lub w pewien czas po zbadaniu \vpisy 
Xvać w arunek o oprocentow aniu sumy wekslowej 
w ten sposób można ustalić wyższy procent, niż 
6 i lepiej się gwarantować na  wy padek nieopła 
•cenią wekslu w terminie.^

W wywołującej wciąż spory kWestji indosu 
in  blanco"ęeowa ustawa decyduje, że indos jest 

I zupełnie ważny, o ile składa się z samego pod 
p isu  indosarjusza (ustępującego Weksel), jest 
to  przepis, którego praktyka już od dawn a się 
dom agała nie mogąc zrozumieć różnicy ponnę, 
dzy indosem pełnym a indosem in blanco. Z 
rozbieżności praktyki i litery prawie Nvciąż u nas 
korzystają niesumiennie firmy.

O ile w. kwestii indosu in blanco nowe pra 
iwo w prow adza liberalne przepisy — o tyle w  
drugiej spornej kwestji indosu ,po proteście ust a 
w a rygorycznie stanowi, że indos po proteście, 
a  nawet po upływie czasokresu dla p ro testu  m a 
skutki zwykłej cesji. Obecnie panu ją  u nas od 
m ienne poglądy. r

Delikatna kwestja, jąk należy postąpić, gdy 
Indos weksla nastąpił wskutek porozum ienia n a  

, szkodę dłużnika (zła (wiara nabywcy w ekslu) roz

Wszystkim, którzy odprowadzili na miej­
sce wiecznego spoczynku ś. p. Wiatką na­
szą i tym, którzy darzyli Ją życzliwością i 
sercem podczas Jej choroby, a wszczegól- 
ności; Wielebnemu O. T. J. Sowie, Dr, Dr. 
Maderowi, Drescherowi i Przezacnym Pań­
stwu Cybulskim

składają na tym miejscu serdeczne 
podziękowanie

P o lk o w sc y .

strzygnięta zostaje oczywiście w tym sensie, że 
kto nabywa weksel w, złej wierze, nie może zys 
kiwać wskutek tego żadnych lepszych praw:, 
niż posiadała osoba ustęp, weksel* W ten spo 
sól) usankcjonowano dotychczasową praktykę, 
stw arzając w yraźną podstaw ę do zwalczania 
nieuczciwości w obiegu wekslowym. Wiadomo 
bowiem, jak częste były u nas wypadki, gdy 
w7eksel bezwalutowy zostawał ustąpiony jedynie 
w  tym  celu, by wystawca nie mógł s ię  bronić 
bezwalutowością wtekslu.

Dalszą różnicę stanowi sposób zapłaty, wek 
sli opiew ających na obce waluty.

Dotychczas weksel taki winien być zaplico  
ny w  tej walucie, w  jakiej został wyrażony i tyl 
ko w razie egzekucji wierzycieli otrzym yw ał wa 
lutę krajow ą. Nowa ustawa w zasadzie stanowi, 
że weksel w  walucie obcej, płatny jest w walu 
cie krajowej, można jednakże pr»ez dodanie wy 
razu ueffectiv‘‘ zastrzec zapłatę w walucie obcej 

O walucie obliczeniowej nowa ustawa nic 
nie wspomina.

Przedstawienie do zapłaty ułatwiono w ten 
sposób, że zezwolono na przedstawienie wekslu 
nie tylko w dniu płatności, lecz w jednym z 
dwóch następnych d n i

Protest z powodu niezapłacenia, k tóry  we 
dług obecnych przepisów jest konieczny nawet 
w w ypadku upadłości tra sa ta  czy też naw et z 
powodu nieprzyjęcia — nie będzie wym agany 
w tych wypadkach. — Jest to słuszne. Kto za 
wie,sil wypłaty lub kto odmówiłj przyjęcia — 
ten wekslu nie wykupi i protest tu jest zupełnie 
niepotrzebny.

Zw alniając posiadacza wekslu w  pewnych 
wypadkach od obowiązku dokonywania protestu 
nowa ustawa wprowadzia nowy obowiązek dla 
posiadacza notyfikacji w ciągu 4 dni swego in 
di san la iw ystaw cę — w  razie nieprzyjęcia lub 
niezapłacenia wekslu. Uchwalony został natb 
miast obowiązujący u nas poprzednio (a skaso 
w any przez b. władze okupacyjne) obowiązek 
wytoczenia sprawy w  ciągu 15 dni pod rygorem  
utraty  praw  względem indosantów. \

Kto nie zachował term inów  wym aganych 
przez tislawę — fen może żądać zapłaty jedynie 
od akeeplanta (obecnie może żądać również i 
od wystawcy. ■

Przedawnienie wekslowe, wynoszące obec. 
nic o lat zostało znacznie skrócone i wynosić bę 
dzie gdy chodzi o roszczenia posiadacza wekslu 
przeciwko wystawcy i indosantom  rok od dnia 
protestu, zwrotne zaś poszukiwania indosantów* 
— 6 miesięcy od dnia wykupienia wrekslu lub 
doręczenia skargi. i

Nowa ustawa wprow adza wreszcie niezna 
ne nam  przepisy o am ortyzacji zaginionych 
iweksli. ! ' 1 1 !

O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m. Kalisza podaje do publicznej 

wiadomości, że Komisja Rem ontowa Nr. 2 wi 
dnm  7 sierpnia  jr. b„ Ł. j. iwi czwartek, będzie k u  
pow ała w  tutejszem, mieście konie wierzchów* 
do kaw aler ji i a rty le rji wi ,w ieku od 3 do 6 łat.

Konie przedstaw ione Komisji (Remontowej 
twśnny być typu wierzchowego, szlachetne, suchej 
kościste, proporcjonalne szerokie, jo jswobódu^ cli 
ruchach  i bez wad, iwinny być yv zrostu od 154— 
16u i wyżej cm. m iary  stojącej, 'Miara liczy się 
bez podków. Pod kolanam i powinny mieć n ie  
■inni j niż 19 cm. Konie będą nabyw ane wszyfst 
kich maści i odcieni; oprócz pstrokatych. Nabył 
w ane będą tylko wa lachy i klacze; klacze żre One. 
nabyw ane nie będą.

Wyższe cenyy płacone będą za konie, pocho 
dzącc od reproduktorów  pełnej krwi i odpowiedl 
nich pochodzeniem klaczy. ;

N a wszystkich punktach zbornych naby te 
konie zostaną przy jęte i zjapłacone gotówką.

Cena uzależniona jest od  zalet, szlachetności 
i w zrostu wynosi w  r , 1924:

za 4 i 6 let. ,wierzch, ofic. ze świadectwami 
pochodzenia od 1000 zł.;

za 4 i 6 let. wierzch, ofic. bez świadectw po 
chodzenia od 950 zł.;

za 4 i 6 let. wierzch. ,szer. dobre 900 z ł.; 
za 3 letnie wierzch, tafie, ze świadectw, po 

chodzenia od 950 zŁ;
za 3 letnie wierzch, ofic. bez świadectw* po, 

chodzenia b a  850 zł.; <
za konia urodzonego w* stadzie sprzedające 

go dodaje isię 10 proc.
Konie nabyw ane będą fyiko od hodowców* z 

bezwzględnym wryłączeniem handlarzy.
Kalisz, dnia 30 lipca 1924 roku.

MAGISTRAT.

KRONIKA
— W KOŚCIELE OO. FRANCISZKANÓW 

dnia 2 isierpiiia, wr uroczystość Najśw. M arji Pan 
ny Anielskiej odpust zupełny t. zw. Porcyunkuti 
„toties quoties‘‘ — to znaczy, że można go zyski 
wać tyle razy, ile razy  odwiedzi się (tenże Kościół 
odm awiając za każdem razem  przepisane modli 
tw y w intencji Ojca św., a można go już zy-.ki 
wać od południa dnia poprzedzającego. Uroczy 
stibść tj. 1 sierpnia aż do północy (dnia 2 sierpnia

'Porządek nabożeństwa następujący: Prym a 
r ja  o igodz. 7 Msza Swt cicha o godz. 9. wotywa
0 godz. 10. Suma z wystaw*. N. Sakr. procesją
1 kazaniem o godz. 11 N ieszpory o godz. 6-ej 
wieczorem.

— WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Uicazał się Nr. (31 „W iadomości L iterackich“ 

Na jego treść składają się: artykuł J. Kaden Ba 
nirowskiego o stosunku wydawców' do autorów 
artykuły inform acyjnego o U nam uniei Jeycie, 
U korespondencja z M edjolanu o rzeźbiarzu Wil 
o z ie .. notatka ó tegorocznym laurecie wielkiej 
nagrody literackiej we Francji, sprawozdania z 
książek, występu Kaczałowa, uwagi na tem at Bi 
bljoteki Publicznej. W dziale „K orespondencja11 
czytelnicy poruszają szereg ciekawych i ważnych 
spraw  współczesnego życia lartystyćzn. (w Polsce*

Sytuacja w^Londynie.
Od czterech dni prace konferencji londyńskiej, 

jnie posuwają się naprzód. Kryzys, który nagle wy 
bucht w poniedziałek, jeszcze nie został ‘zażegnany. 
Pjóby znalezienia wyjścia z trudnej sytuacji nie po 
wiodły się.

Żądania bankierów, którzy spowodowali przesi 
'lenie, ciągle jeszcze są tego rodzaju, że wywołują słu 
szny protest delegacji francuskiej,. Bankierzy! bowiem, 
którzy mają sfinansować pląn komisji 1'zeczoznąwcóW, 
idą tak daleko w swych żądaniach zapewnienia bez 
pieczeństwa dla pożyczki międzynarodowej, że dama 
gają się od Francj;i wyrzeczenia się przez nią istot 
nych uprawnień, Wypływających z Traktatu Wersal 
skiego. ’

Francja, Wyrażając pełną gotoWlość i szjozerą chęć 
rozwiązania sprawy odszkodowań na podstawie pla 
nu Dawesa, chce się zabezpieczyć przęd możlilwemi 
niespodziankami ze strony Niemmiec. Nie można się 
dziwić francuskim politykom, iż nie Jnają pełnego zau 
fania do Niemiec, w których rząd obecny lada c/Ewila 
stać się może zupełnie zależnym od nacjonalistów. 
Delegacja francuska na konferencji londyńskiej sta 
ra się okazać jak najwięcej dobrej woli i zaufania 
wobec Niemiec, ale żąda elementarnych gwarancji: 
utrzymania w mocy uprawnień komisji odszkodowań 
i zabezpieczenia sobie prawa ewentualnego samodzięl 
nego wystąpienia karnego na wypadek naruszenia pla 
nu Dawesa albo Traktatu Wersalskiego przez N iemcy.

Herriot, premjer francuski, tłumaczy, że nie jest 
to podyktowane chęcią przedsięwzięcia jakichś środ 
ków na własną r?kę. Zapewnia, że żądania j£go ma 
ją charakte.r czysto obronny. Grupa bankierów jednak 
domaga się swego: zupełnego zniesienia prawa do 
samodzielnego wystąpienia, zupełnego ograniczenia 
kompetencji komisji odszkodowań w sprawje planu 
rzeczoznawców.

Bankierzy, na których czele stoję p. Montagu 
Norman, dyrektor Banku Angielskiego, .sir Robert 
KindCfSley, dyrektor tegoż banku oraz p. Lampnt, 
przedstawiciel koncernu banków Morgana, oświadcza 
czają , że nie mogą raczyć za p o w o d zen ie  pożyczki, .je 
ż e l i  podpisujący ią nie będą mieli pełnego bezpie 
czeń stw a. A beż pożyczki plan Dawesa jest niewyko 
nalny, zaś bez tych banków, które ci panowie repre 
zentują, znalezienie pieniędzy jest niemożliwę. Pjo 
tentaci finansowi opan0waii konferencją i zapędzili 
polityków w ślepy kąt, z którego na razie nie można 
znaKść wyjścia.

W żądaniach bankierów widać jasno Wpływy 
tych grup finansowych angielsko amerykańskich, któ 
re uważają Traktat Wersalski za niezdrowy, i niesłuęZ 
ny z gospodarczego punktu widzenia. Grupy Je są bar­
dziej przychylne i imożna powiedzieć duchowo bliż 
sze przemysłowym bardziej rozwiniętym kapitalisty 
cznie Niemcom, aniżeli Francfji. Obawy icfe co dta 
pewności pożyczki są przesadzone, chcą oni zapomo 
cą planu Dawesa opanować rvnek finansowy świata: 
przyszły ,,zioty“ bank niemiecki będzie pod ich wpły 
wem, zarząd kolei niemieckich, które (mają być wy 
dzielone z gospodarki państwowej, i przekształcone, 
ni przedsiębiorstwo największe rozmiarami na kuli 
ziemskiej^ również btdzie od nich zależny.

Niestety, z chęci swojej do Traktatu Wersalskie, 
go i wypływających z niegó konsekwencji, bankierzy 
znejdują popalcie wśród opinji publicznej amerykan 
skie^ i angielski^, którę z innych zgoła powodów są
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niechętne i rozczarowane 'do Traktatu S instytucją 
utworzonych na podstawie Traktatu. Nie jjest plotką, 
lecz j>rzykrą prawdą, ie  bawiący obtecnie w Anglii, 
„prywatnie" amerykański min. spraw zagranicznych 
p. Hughes, przychyla się do zdania bankierów.

Rząd angielski w tej sprawie zajmuje stanowi 
i fredyjsko raczej neutralna1 i jedynie (stara się o znalezienie 

kompromisu. Formułkę kompromisową opracoWał pre 
anjer belgijski, Theunis, proponuiąc utworzenie spe 
cfalnego komitetu dla rozpatrywania naruszeń i San 
kcji. Formułka ta zamało daje bankierom a zawiele 
żąda od Fraac$i, stanowi jednak poważną podstawę 
do dyskusji. 1

F^ozatem szuka się nowych „zastawów" które mo 
B?yby zaspokoić apetyty bankierów, zastawy te, cła 
morskie Niemiec są dla Francji nieosiągalne » obawa
bankierów wobec nich nie jest uzasadniona.

Jak już zaznaczono, poszukiwania kompromisu 
trwają juz kilka dni. Co kilka godzin fala optymizmu 
Przechodzi na stniejpoe fali pesymizmu i maodWirót. Dą 
żęnie jednak do porozumienia wśród delegacji wszyst 
kich państw Jegl tak silne, że należy raczej przypusz 
czać, że mimo wjszystkie trudności znajdzie s i ę  wyj, 
ście z sytuacją. Sp̂ aiwia jest zbyt poważna, aby pro 
test kilku bankierów mógł doprowadzić do rozbicia 
konferencji. 1

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojennych-

G iełda  W a r sz a w sk a  w  Z ło ty c h .
N ew -J o rk 5.18*
Londyn; 22.82
P a r y ż 0.25.95
S z w a jo a r ja 0.96.15
8% p o ż y o z . z ł . 6.60
4% p o ż . p rom . 0.72
B ony z ł .  S . II A. 0 76
Listy Tow. K. Ziem. 31 .t0
Z ło ty  =  1 .8 0 0 .0 0 0  m k.

r B IU R O  R O L IN C Z O -H A N D L O W E
W. W A S Z A K

W KALISZU
Q  b ł n d i l .  SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOCZNICA WŁASNA. 
- k j ł ( l u a y :  ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.

p o le c a  p o  c e n a c h  n a j n i i s z y c h j i  na b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  p ła tn o k o h

WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, superfosfat 18%, cem ent, wapno częstochowskie i papę.

1267
Dla p r a c o w n ik ó w  p a ń stw o w y c h  na r a ty . .A

Polskie B u r o  Podróży . ORBiS”
( S P R Z E D A Ż  B I L E T Ó W  K O L E J O W Y C H )

u m ie sz c z o n e  d o ty c h c z a s  F R 2 E H l . S l 0 l i E
w Drukarni P o sp ie sz n e j

fi sprzedaży w I ^  ^  U

m a ter ja łó w  p iśm ienn ych  fcO F U J I
j .  l i c z i  d u ś

7 KALISZ, " 7  
KANONICKA *

n w u  n i  j i

l 8 wrocławsl(ąl8

FABRYKA GILZ

„ B r i s t o l "
Kalisz, Al. Józefiny Ale 29,

Wyrabia różne gatunki gilz 
ze złotym stemplem, oraz 
książeczki bibułkowe po ce­

nach umiarkowanych.
1443

W niedzielę dnia 27 b. m  
pomiędzy godz. 8-9 w iecz. 
jadąc placem Kilińskiego i  

ul. Warszawską

Z G U B I O N O
szalik kreci

Uczciwy znalazca zechcę 
takowy zwrócić za wyna­
grodzeniem. Szwarc ul. Nie­
cała 10, 11 p. 1428

O B W I E S Z C Z E N I E .
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, Józef 

Motylewski, zamieszkały w tymże mieście przy ul. Babinej 3, 
na  zasadzie art. 1132, 1140, 1141,1142, 1146 i nast. Ust. Post. 
Cyw., niniejszym obwieszcza, że na żądanie W ładysława Wa- 
liszewskiego osobiście i jako ojca i głównego ,opiekuna nie­
letniego W aldemara Waliszewskiego, w imieniu którego dzia­
ła  adw okat Zygmunt Strzyżewski, i na mocy tytułu wyko­
nawczego powyższego Sądu z dnia 18 czerwca 1924 roku za 
Nb 1,0. 555/22 w dniu 17 p aźd z iern ik a  IS24 r. od gó ' 
dżiny 10 rano, w Sądzie Okręgowym w Kaliszu, odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji, w drodze działów, hipotecz­
nej nieruchom e,ad w i\aliszU, oznaczonej Ne 78 b., położonej 
przy ul. Kazimierzowskiej (dawniej Rybnej pod Ne policyjnym 
5, pozostałej po zmarłej Wiktorji von der Launitz i przepi­
sanej w dziale 11-im wyk. hip na imię: a) W ładysława Wali­
szewskiego i W aldemara Waliszewskiego w 2/3 częściach i 
b) Idy Pelisier, Lex Pelisier, Noni Hullesen i Artura Hiillesen 
w 1/3 części, czystym wpisem i stanowiącej plac z podwórzem 
wraz z następującym i zabudowaniami: a) domem m ieszkal­
nym murowanym z cegły, frontowym jednopiętrowym amfila- 
dą zwanym, b) drwalnikami wraz t klozetam i drewnianymi 
i parkanem  murowanym z furtką, budynki ubezpieczone we 
Wzajemnym Ubezpieczeniu Budowli od ognia na sumę 8620

złotyc^Księga wieczysta powyższej nieruchomości przechowuje 
się w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Ka­
liszu i w dziale IV-m wyk. hip. ciążą legaty na rzecz osob 
prywatnych, kościołów i instytucyj dobroczynnych na ogólną 
sumę 255.000 marek polskich z dnia 10 grudnia 1921 r.

Llicytacja będzie rozpoczęta od sumy szacunkowej 
7500 złotych. Do przetargu mogą przystąpić obywatele Rze­
czypospolitej Polskiej za przedstawieniem kaucji w s tosun­
ku 1/10 części szacunku, która nieutrzymującym się przy kup­
nie będzie natychm iast zwrócona Nabywca obowiązanym 
będzie w przeciągu dni 7-miu uiścić wszelkie opłaty, związa­
ne z nabyciem, a w przeciągu dni 14 wnieść do Sądu resztę
postąę.ionego szacunku.

Odnośne akta mogą być przeglądane w kancelarji 
wydziału cywilnego Sądu Okręgowego w Kaliszu.

. Kalisz, dnia 25-go lipca 1924 r.
4 Komornik Sądowy!

( - )  JÓZEF MOTYLEWSKI

Pokój frontowy,
słoneczny z całodziennem  
utrzymaniem i oddzielnem  
wejściem do wynajęcia od 
zaraz. Wiadomość w Adm.

Gaz. Kai. 1444

Mieszkania
4 do 5 pokojowego poszukuję 
nie wyżej II piętra w centrum  
Kalisza. Łaskawe zgłoszenia 
proszę skierować pod adres 
W. świniarski Kanonicka Na 3 
Syndykat Rolniczy lub telefo­

nem Na 117 względn. 149.
1448

Faiirjka Forlepi-now i Piania
K O. F ie t le !*

w Warszawie, Nowy Świat 55. 
Poleca pianina najnowszej kon­
strukcji znane ze swej dobroci 
i wykonywa gruntowne rem onty 
i strojenia instrum entów przez 
rutynowanych specjalistów i z 
przedwojennych m a te r ja łó w . 
Na p r o  w i n c j ę  poszukiwani 
przedstawiciele i agenci. 1447

L 3 r y c z k e i
parokonna W dobrym sta­
nie okazyjnie do sprzedania. 
Obejrzeć można ul. Górno­
śląska Ne 78, Bolesław  
Kowalski. 1299

(Tekst ogłoszenia „Przeglądu Politycznego").

Najpoważniejsze Czasopismo Polityczne w Polsce
d w u t y g o d n ik

„PZECI40 POLITYCZNI"
JEST JEDNYM ŹRÓDŁEM, 

z którego czytelnik polski może się grunto­
wnie i objektywnie informować o wszystkich 
zagadnieniach polityki europejskiej, odnoszą­

cych się do spraw polskich.
„Przegląd Polityczny" wychodzi pod redakcją naj­
wybitniejszych sił naukowych i polityków polskich

■ t e i f f i  PREE6HDB POLITYCZHEGO 2ZES5
Konto czekowe P . K. 0. 8750.Prenumerata półroczna 10 zł.

M a R a t  y! U
FABRYKA 'F O R T E P IA N Ó W  4

B r a c i  K -  i  A -  F i b i g e r
P o l r | e i  JVe 1 0

poleca p ia n in a  najnowszej konstrukcji, pierwszef 
jakości, klawiatury tylko z kością słoniową. 1365

Redaktor H. Wj&a** flcfl ~  '.G a z e ta  Kaliska" Spół. z og r. "SdpI Ł)j u k „Gazety tuuisKiej' nieja Józefiny, 1,
I


